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U w iad o m ien ia  w sze lk ieg o  ro d z a ju  u m iesz cza ją  sic  za  
o phi te  oil w iersza  p e ty  to w ng  o p o  3 k r . za  p ie rw szy , 
a  po łow ę te g o  za  k a ż d y  n a s tę p n y  ra z  i d o p ła tę  
stem plow ą, 1 0  k r . ź a  k a ż d o ra z o w e  u m ieszczen ie . 
L i s t y  ty lk o  fran k o w a n e  p rz y jm u ją  się . K p k i a- 
vi a c v e  n i  e o p  i <■ »• z e t  o w a  n  e w olne  ua od  o p ła ty  

i pocztow ej.

Dziennik poświęcony polityce, przemysłowi i literaturze.

Przegląd polityczny.
Z da je  się, że zachw iane p rzez  dłuższy jfcas  przymio- 

rze angie lsko-francuzk ie  u s ta la  się n a  nowo. „T im a ś“ ‘pisze, 
że  różn ica  w zdan iach  między Anglią: i F ra n c y ją  je s tJ';Tż 
zupełnie z a ła tw io na  i że sprzym ierzen i będą  te raz  tern 
usilniej na legać  n a  ścisłe dopełnienie trakt-atu p o k o ju ; 
Morning P ost z d. 13. b. m. donosi (ob. A n g l ia ) , l§ ? p rz y -  
m ierze  między  A ng lią  i F ra n c y ą  niebyło n gdy ściślijsze, 
a  nasz  k o re sp o n d en t  z -fP aryża  p o tw ie rd z a j  p ow /ższe  z a ­
pew nien ia  w spomnionych dzienników o t y l e , że dwór ce­
sa rza  N ap o leon a  skłania  się coraz więtlćjf do jednom yślnego 
postępowania  z A nglią .

L nboć  nie  podzielamy optym is tycznego zdania  organu  
gabinetu  lo rd a  P a lm e rs t ro n a ,  jakoby przym ierze  mocarstw 

l  'Zachodnich nie było n igdy ściśltSffle j a k  obecnie, sądzim y 
je d n a k  że ob^Ćhe stanowisko rządu  francuzkiego ta k  we­
w nątrz  j a k  i na  zew nątrz  j e s t  bardzo  p rzykre  i że p rze to  
wśród podobnych stosunków cesarz  Napoleon pojmie ko 
rzyśei i znaczenie  p rzym ierza  z sąs iednią  'Anglią  nie 
zechce go n a ra ż a ć ,  ko ja rzen iem  się n ienatura lnem  z m o­
cars tw em , k tó re  nie  p o s iad a  ani sym paty i na rodu  f ran ­
cuzkiego , ani poda je  ręko jm i pożytku dla F r a n c y i , dla 
in teresów  E u ro p y  i eywilizacytt

Z da je  się, że cesarz Napoleon, w uwzględnieniu tego 
p rzykrego  po łożen ia  rządu  swego, ta k  w obec stosunków 
w ew nętrznych  jak o też  i zew nętrznych , u zna ł  za  rzćeż n ie­
stosow ną, p rzed łu ż ać  nieobecność swoją w r P a ry ż  g i p o s ta ­
nów ił wrócić z;n&t. Cloud do stolicy. D w ó r  cesarski nic 
u d a  się już  do F o n ta in e b le a u , ;!<Jmimo że-zaproszen ia  na  
przygotow ane ta m ż e  festyny są  ju ż  od daw na porozsylane. 
T a  wiadomość korespo nd en ta  naszego z P a ry ż a ,  jest", w aż­
niejsza, niżby s ;ę zdaw ać m og ło ,  gdyż wśród stosunków 
obecnych ,  m a  n ieza p rzeczo n ą  doniosłoś! polityczną.

łn d ep .  Belge z - d n i a  12. b. m. przyniosła™ i.xm mowę 
K ró la  Belgów (Ob. Belgia), k tó r ą  źagail sośyę' prilwodaw - 
cza roku 1 8 5 6 — 57. W sp o m in a jąc  o spraw ach  z.ewnętrz- 
nycli oświadczył król L eopold , że stosunki internacyjonal-  
ne Belgii s ą  b a rdzo  przy jac ie lsk ie ,  z czego wnosić można, 
że F ra n c y ja  nie na leg a  ju ż  na  d a l ^ e  -słodki przi ciw p r a ­
sie belgijskiej . N a s tę p n i t r  wylicza król reformy wewnętrzne 
k tó re  r ząd  jeg o  zajm ować b ędą .  N a szczególniejszą zaś 
uw agę zas ługuje  t r s t ę p /  w spominający o zrównaniu podatku  
g ru n to w e g J ^  G dy  a ik s  Wywołał nie j e d n ą  zmianę w do- 
i . i, ach z d ó b r ,  p rze to  uw aża  rząd ,  nowy k a ta s te r  za 

T ^ i e c z n y ,  by pod a tek  grun tow y rozdzielić ile możności 
sprawiedliw ie według zasady równości. N adm ienia  tak że  
o rewizyi kodexu  k a r n e g o , o wzorowem postępowaniu

r gwardyi miejskiej i a rm i i ,  tudzież o głębokich badan iach  
zarządzonych  dla ocenienia środków', ku pogodzeniu wiel­
kich interesów' obrony k ra ju  z in teresam i handlu  n a rod o ­
wego i m arynark i ,

„ In d .  B e lge“  zbija wiadomość p o d an ą  w dzienniku 
„ le  N o rd “  że a m b a s a d o r  neapoli tańsk i w Londynie o trzy­
m ał p aszp o r ta  swoje, gdy tym czasem  „M orning  P o s t “  d o ­
nosi z d . ' 13. b. m. ż e  nie  tylko am basador  neapoli tańsk i 
w Londynie ,  lecz także  am b asado r  w P a ry ż u ,  o trzym ał 
paszpo r ta ,  Z N eapolu  sam ego piszą, że  n iebawem spo­
dziewane je s t  rozw ią zan ie ’ JM . królowej i że by łaby  to 
d la  k ró la  F e rd y n an d a  najlepsza  i najp ięknie jsza  sposo­
bność zaprowadzeni;”  odpowiednich wymaganiom czńiśu i 
spraw ied liw ośc i zmian i reform,

Z M ad ry tu  donoszą jak o  rze cz^ w ażn ą ,  że stosunki

mię-dzy h iszpańsk im  i papiezkim  dworem s ą  praw ie  zupeł­
nie przywrócone. Jeź l iby  się t a  w iadomość potwierdziła, ']  
to  przy jazne  s tosunki H iszpanii z R zym em  ułatwiłyby z a ­
danie  obecnego gabinetu, co do kwestyi desam ortyzacyi 
dóbr duchownych. 1

W ed łu g  „ J o u m .  d. D in tryguje  obecnie stronnictwo 
dworu w M adrycie  przeciw  zwołaniu Kortezów. Lfecz pp. 
N a r t a e z  i P id a l lW a l c z ą  wszelkiemi silami przeciw tym z a ­
machom wstecznym , k tóroby  przywiodły H k ż p a n ię  do s t r a ­
szne j  k a ta s tro fy  gdyby j e  królowa popierała .

De pi sza z M ad ry tu  z 10. L łś fo p ad a^d o n o s i  między 
innem i o okólniku względem dziennikars tw a, w którym 
zakazano  gazetom  rozbiera*;1 kw esty je  religijne i odnoszące 
się do osób obcych wTadżoów itd. O zwołaniu Kortezów 
nic jeszcze  nie’;s lychać. —

W  R o s y  i wyszło ńc^ve rozporządzenie  o cen zu rze ,  
k tóre  zaw iera  kilka u łatw ia jących  postanowień. Między 
innemi pozwolono krytykować ^ławniejsze rz ądy  rosyjskie, 
byleby nie rozbierać czynności 'Obecnego rządu .  Odbywa­
ją c e  się do n iedaw nego czasu lia wioiki rozm iar  denuncy- 
jOwanięffzdań a  naw et myśli,  z a k a -a n o  wyraźnie. śjjłestto 
zais tę  nie m a ły  postęp , którego ą&c^ęrzę gra tu lu jem y rząj- 
dowi rosyjskiemuK-—  K onfiskacy ja  dóbr nie ir-taje mimo 
udzielonej amnestyi.

W e d łu g  -dziennika „ M o rn iog -P os t11 zdaje się, że I le-  
r a t  o t rzym a  załogę rosy jską

L w ó w ,  17. L is topada.
D onosząc  o obecLieln- p rzes ilen iu  finansowem p rzy p i­

saliśmy jego  p rzy czy n ę  w wielkiej części nadmiarowi no ­
wych p rzed ą j lb io rs tw  , chłonących gotowe kap ita ły ,  i lyys 
magając-ych ba rdzo  wielo "cza su ,  n i m ,  obiegowi wró­
cone , nanowo w postaci k ap ita łów  do zasilenia in ­
nych gałęzi p iodukeyi użyte  być mogą. Nadmieniliśm y 
również, iz w pła ty  potrzebno , by ic wszystkie p rzed s ięb io r­
stwa w życie w e j^ J p  swe caynności rozpo cząć  mogły ,1 'są 
ta k  w ielk ie ,  że ca la  p rodukcyja  jednorwGzna E u ro py ,  ani 
w części ty ła  czystego zysku nie przynosi, ile potiśteba do 
pokrycia  ich uby tku  w ogólnym ru d iu  kapita łów. T e uwagi 
po tw ierdza  urg£,dowa g aze ta  w iedeńska w niż.ój p rzy toczo­
nym ar ty ku le ,  w k tórym  n ie jako rz ą d  ogłasza, iż wstrzy- 
m au ę^ zo s ta ło  wydawanie koncesyj na dalsze pszedsiębior- 
stwa, wielkich zasobów pieniężnych po trzebu jące j  a  Szcze­
gólnie na  budowę nowych kolei ż ę la /n y c h ,  c h y b a  ż e  
w n i e s i o n e  p r o j  e k t a  j  u ż n . ą . , d r o d z e  u r  z ę d o- 
w e j  u 1 a t  w i o ii e z o i s t a l y .  Zw racam y uwagę na to 
szczególno zastrzeżenie  , albowiem mogłoby łatwo powstać 
m niemanie, iż i przedsięb .ers tw o kolei żelaznej wschodnio- 
galieyjskiej, nic  będąc  d o tąd  j e . ^ z e  przez N ajjaśn ie jszego  
p a n a  z a tw ie rd z o n y m , do k a tegory i owych nalszę-ć ma, 
k tó r e  już  Więcej za tw ierdzen ia  nie uzyska ją .  W  te j  mie 
rze  m ożem y dać to zapewnienie ,  że p c r t rn k tacy jo  rządowe 
w pojedynczych lninisferyjaich j u ż  z u p e  l n i e  u k o ń  
c z o n o  , z§ '-potwierdzenie  Loncesśyi kolei wschodnio-gah- 
cyjskiój w kró tce  spodziewane byif lm oże, i że roboty  koło 
w ytknięcia  drogi ł*Ani na! chwilę przerw ano  nfe' zosta ły , 
lecz zawsze z, rów ną postępuje  gorliwością. A rtyku ł ten  
j e s t  nas tępu jące j  t r e śc i ;  < i

„Zaiedwie upłynęły dwa la ta  jak r / ą d  pańs tw a ,  p r a ­
gnąc?* aby  wszystkie części monarchii o ile m ożna o b d a ­
rzone były dobrodziejstw  ‘iii komiinikacyi szynowych, wy­
dal praw o o nadaniach  koiisęnsów kolei że laznych z dnia

14. w fześn ia  1854 r. przez  co duchowo przedsiębiorstw  
nowy n̂ l Aę^zył k ierunek w rozwijaniu ru c l iu ,  a  p rzez  
ogłoszenie w gazecie w iedeńskiej z 12. L is to p ad a  1854. 
sieci kolei .żelaznych austry jack ich  , jak  , na jrozlegle jsze  
otw orzył mu pole.

My,'Skutek odpowiedzia ł oczekiwaniu. Zasoby pieniężne 
kra jowe i zagran iczne , reprezen tow ane p rzez  n a jzn a k o m it­
szych kap ita ł  stów' św ia ta  handlowego i wdaścicieli z iem ­
skich, spływały obficie, b iorąc^  udz ia ł  w zak ładan iu  kolei 
żelaznych, k tórym  ręk o jm ia  procen tu  i um arzan ia  idzie- 
lona przez a d m n i s t r a c y ję  rządow ą, zupełne daw ała  b ez­
pieczeństwo dla lokacyi kapita łów , a ź ród ła  pomocnicze 
ju ż  wykryte lub wykryć^się  m ające  w k ra jach  uposażo ­
nych od n a tu ry ,  p rzez k tó re  koleje te  p rzechodzą ,  bogate  
p rócz tego zapow iadały  korzyści.

\ ,T y m  sposobem w niesłychanie  kvotkim czasie, n a j ­
ważniejsze linie tej sieci kolejowej o t j^ym aly  konsen.s 
a  obok tego je s t  jełszcze w t ra k tac ie  czynności, k ilka  podań 
o  konsensa . tyczące  się bądź wypełnienia pomienionćj 
sieci, bądź  też  dodania  do niej nowych linij.

„N a tu ra lny m  sku tk iem  tych ogrom nych przedsięb iorstw  
tak  szy! ko po sobie p o w s ta ją c y c h , W ym ag an ia  od targu  
pieniężnego były wielorakie  i znacznej; a  n iedos ta tek  go­
tów k i,  j a k i  slm ostatn iein i czasy n a  giełdach europejskich 
okazał ,  nie mógł nie wywrzeć rów nież  swego wpływu i na 
uregulowanie;. tych przedsiębiorstw'.

Ś ^ . R z ą d  z w ra c a ją c  pilne baczenie n a  ten  r u c h ,  nie 
d a  się wprawdzie odstręc-zyć od d ąż en ia  do tego ważnego 
celu jak im  j e s t  z jednanie  dla c esa rs tw a  korzyści rychłego 
wykończenia sieci kolei żelaznych odpow iadającej wszyst­
kimi! po trzebom , uzna je  wszelako, że s tosunki obecne nie 
są  po tem u , aby n o w e  takie  p rzeds ięb io rs tw a  wywoływać, 
a  przez n ad an ie  nowych konsensów na kolej? że lazne  
uc iążać  bardziej jeszcze la rg  pieniężny chwilowo p rz e ł a ­
dowany. ‘ — 4 -

„Nie w strzym ując  p rze to  przy jśc ia  do sku tku  i tak  
zwolna odbywanego tych p rz e d s ię b io rs tw , k t ó r y c h  r r a -  
k t o w a n i e j  n ż cl o p r o w a  d z o n c w  o s t a ł o  d o  u k o  ń- 
c z o n i a , lub k tó rych  unie ?ą przedm iotem  układów  z 
rządzam i z a g ra n ic z n e m i, rz ą d  odłoży do stosowniejszego 
czasu postanowienia  swoje w zględem pro jek tów  niedopro  
wadzonych jeszc&e tak  daleko, ja k  rówmież względem p rzed  
siębiorstw nowo powstających. T ym czasem  akcyje w'y 
puszczone w obieg b ę d ą  mogły prztęjśćl w stale  ręce, a w 
wielkiem gospodars tw ie  narodu  d ad zą  się zeb rać  nowe 
oszczędności dla k tórych  pojawienie się liowwch p rzeds ię ­
biorstw może się okazać  ..pożądanym i zyskownóm.“

Wiadomości krajuwe.
( h'/ire*/r.,mi> n c ijjn

W iedeń, 15. L is top ada .
/.daiijć op raz więcej bievzo. górę, żę sp ra w a  n a  w scho­

dnię , spokojnie za ła tw ioną  zostanie. J ed n i  m ó w i ą , F r a n ­
cyja ustąp i , drudzy z a ś .  że : Anglia A ustry ja  o k a ż ą  się 
mmój w ymagąją.cemi lubo i to p raw da ,  że Anglia pos tano­
wiła ani na krok nie ustąpię:, a  A n s try ja  j a k  mówiąSćhce 
sic je j  ściśle trzym ać. ; P an  Bourijuenay m a  dziś pos łu cha ­
nie liailzwyczajire1 u CesarzaA,o w ępecnóiu położeniu b a r ­
dzo wiole m a  znaczenia.

N ajjaśn ie js i  Państwo- u dadzą  się 22. t M  do W łoch .

F eu ille to n .
Listy o Besa±abii.

( C iąg  i / u l s z y . )

K odeks  cywilny m ołdawski j e s t  osobliwie w Be-śaral ii 
w wielkićm poważaniu. f e  p ra w a  zosta ły  ułożone w ko­
deks przez bojarów D onvcr  i A rm eno pu lo ,  którzy  też 
także  do łączyli do niego rozpo rządzen ia  hospodara .

Z pomiędzy praw  kodeksu multańskiego najwięcej 
Wagi p rzyw iązu ją  do p raw  dotyczących sp ad k o b ie rs tw a , a  
k tórd  się rzeczywiście różn ią  od p raw  rosyjskich, ty c z ą ­
cych się tego samego przedm iotu , P o ^ ś m ie r c i  ojca na- 
p rzyk ład ,  odziedzicza cały m a ją te k  wdowa, jeżeli nie ma 
d z ie c i ; córki są  p rzypuszczone do rownego działu zarówno 
z synami. —

M iędzy  p raw am i m ultańsk iem l są takie ,  k tó /e ! nie 
niogą być zaprow adzone w B e s a ra b i i :  „Z drugiej st rony  
P r u t u “ mówił mi a d w o k a t ,  „ma m ąż praw o, wybić swoją 
żonę cybuchem ,4 lecz jeże liby  k tó ry  szlachcic besanffiSki 
uniósł się podobnym gniewem, n ię ^ ie d z ia łb y  pewnie gdzie 
się u k r y ć :  cały św iat k rzyczałby  na  n ie g o /1 —

N a  drugi d„ion o godzinie p iątej /, ranhj towarzyszy^ 
leni adwokatowi >v p rz c jazd će  n adzorcze j-

Puściliśmy się w ą z iu tk ą 1 ścićszką, k tó ra  liaŚSzaprowa- 
ćPila  do chat zamieszkanych przez rzemioślników la?u: 
domy ich są  zbudowani- z drzew-a i kory. \ \  cązliśmy do 
pierwszego, k tó ro  się nąjbliżćj nas znajdował. Gale um eblo­
wanie sk łada ło  się. z ławki, z drzew a nienajwykwnitniej 
wyciosanej i s ta rym  zużytym dywanem przykry te j .  Lgioń 
palił się w kącie,'Di Mata dw unasto le tn ia  dziewczynka z a ­
ję ta  byla^jgospodarstwem. Niatka sp a la  n a  law ćó '/  Dym 
z komina, k tó rym  cała  ch a ta  by ła  napełniona , i k tóry  
wszystkie p rzedm ioty  okrywał m g łą  niebieski^, zaczął mnie 
nieznośnie dusić. .Byłetf) zmuszony wyjtśe na świeże* p o ­
wietrze. ^ T k o lo  ch a t  leżały p orozrzucane  na rzędz ia ,  k tó ­
rych używ ają  drwale i rzem ieślnicy lcsni. Podziw iałem 
pojedyńezość tych praw ie  przedpotowych narzędzi .  K ola  
to k a r s k ie , n o ż y c e , świdry itd. były  tu ta j  zastąpione kilku 
laskam i, %znurauii i siekierą .  --

Ci drwale lub rzemieślnicy leśni, s tanow ią  osobuą k la ­
sę , złożoną ze s teku różnych n a ro d o w o śc i : z n a jd u ją  się 
między nimi cyganie , niołdawianie, malo-rosyjanie. W łó czą  
się oni ciągle po l a s a c h , nie m a ją  sta łego pom ieszkania ,  
ani też żadnej własności. R od zą  się 'i u m ie ra ją  w lasach

podczas wędrówki, .syn odziedzicza rzemiosło po ojcu. 
Z w iędząją  li ieprzestanniej wszystkmj lesiste części B e s a ra ­
bii, gdzie  t j k o  m og ą  użyć swojej siekiery. Ż a d n a  towa- 
rzjfSkoś.ć' nie Kfnieje między  tymi n a  pół dzikimi n o m a d a ­
m i: zg rom adzą  się gdy tego p o trz eb a  w jedno miejsce, a 
gdy skończą- p racę , rozp ie rzcha ją  się na,, wszystkie strony. 
Każdy żonaty  m ężczyzna tworzy oddzielną r o d z i n ę , bo 
nie mają. najm niejszego wyobrażenia  o pokrewieństwie i 
narodowości. N ą  bardzo  ubodzy. W e  wszystkich cha tach ,  
k tóre  zwiedzałem nie spos trzeg łem  nio« więcej, j a k  tylko 
ławkę i k o m in ; to cały m a ją tek ,  łch dzieci sm bardzo  
nędznie pou b ie ran e ;  dzieci cyganów wcale, żadnej odzieży 
nie noszą. —

Życie w tych chatach w pośród  łasu  nie ma nic w 
Ajb.e przyjemnego, lecz z im a j.ost d la  tych  m ieszkańców —  
ja k  mi opowiadano —  ok ro p n ą .^ G d y  ju ż  z im a nadchodzi,  
wykopują rzem ieślnicy leśni w ziemi wielkie j a m y :  wSzki 
otwófi służy zam ias t  drzwi okna i kom ina  D zień  i noc 
p a l iK ię  ogień, około k torego  s iedzą  nagie dzieci i na  pół 
ubrani rodzied. N ie  m a ją  naw et k aw a łk a  chłeba w tej 
porze roku. G dy się zbliży ja k i  powóz, w yłażą  te  nie­
szczęśliwe dzieci ze sw'oich podziem nych mieszkań i b ieżąc 
koło niego, p roszą  o ja łm użn ę .  —



W ozotf łj  odbył się te a t r  parć  w operze, na cześć nowo- 
żeuców : A rćyksięc ia  K aro la  L u d w ik a  i M ałgorza ty  księżni- 
'■fili saskiej.  l iy lto  widok piękny i w spaniały , A rcyksiężna 
MałgorzatćKPiedziała obok N ajjaśniejszej P a ru .  Loże były 
nab ite  d an iam i i o r d e r a m i : mało było je d n a k  widać b ry ­
lantów i kwiatów w toalecie  dam. P rzeds taw ien ie  trwało 
aż do wpół do dziesiątej godziny. Dzisiaj wielki obiad u 
eesa iza .  7aproszono  k d k a  członków c ia ła  dyplomatycznego.

P o se ł  angielski Siij S ey m ou r  o trzym ał wczoraj de­
peszę  telegraficzną b a rd zo  w ażną w sprawie! wschodniej. 
.Flota angielska pozostaje  aż  do wojny na  czarnćrn morzu.

W i e d e ń ,  14. L is top ada .

Jogo e. k. aposto lska  .Mość raczy ł rozporządzeniem 
z d n ia f2 2 .  Października, postanowić — że §. 49. u s taw ; 
z M aja  1849, względem darów dawanych urzędn ikom , ro z ­
c iąga  się na wszystkich urzędników sądowych, tak  wyższych 
jak  i manipulacyjnych. .Tego cósarzewiczowska mość arcy- 
książę  A lb rech t  zam yśla  na  przyszły  tydzień to j e s t  20. 
b. m. wyjechać do Budy. N ajjaśn ie js i  P ań s tw o  wyjeżdżają  
w Poniedzia łek  17. t. m. do WToch. 18. i 19. odpoczną 
N ajja śn ie js i  P aństw o w E n b lan ig ,  a  20. w yruszą  d o T r y -  
je s tu .  Jeg o  cesarzewiczowska Mość a rcyk s iążę  K aro l Ludwik 
i jego m ałżonka arcyks iężna  M a ł g o r z a t a , u dad zą  się na 
dniu 18. L is to p ad a  do Tnszbruku.

Mówią tn powszechnie , że objaśnienia jak ie  rząd  f a ł  
cnzki do W F d n ia  i L ondynu  względem zachow ania  się p. 
M orny w P c te r s b u ig u  p r z e s ła ł ,  niezadowolniły ani dwór 
n a s z ,  ani mzftd angieląki.  Jakkolw iek  p izekona no  s i ę ,  że 
podan ia  wo względzie po iuzum ien ia  P ra n c y i  z K o s y j ą ,  na  
podstawie t r a k ta tu  Tylżyckiego, nie op iera  się na faktach 
udow odnionych, toć z drilgiej s t rony  nie u lega  wątpliwości,  
żc oba m ocars tw a  porozum iały  się i pogodziły w sprawie 
księztw n a d d u n a js k ic h , regnlacyi g r a n i c ,  i w in n y c h  kwa- 
Myjach dotyczących p rzeprow adzen ia  t r a k ta tu  paryzkiego. 
J a k  zap ew n ia ją ,  miał baron  l l n b n e r  o trzym ać upoważnie­
nie stawać lir. W alew skiem u p y tan ia  do tyczące pomienio- 
nego porozum ienia  się- F ran cy i  z R osyją .

Dziennik prusk i . .Zeit"  zam ieszcza nas tęp u jące  uwagi 
względem przyszłych "centralnych kongregacyj we W ło ­
szech austry jack ich  : J a k  w iadomo , nie przyznano  nowo 
organizowanym kongregaeyjoin we W łoszech  ani władzy 
p raw o d aw cze j ,  ani w ykonaw czej ,  krom tego j ć s t  dla  nich 
a r t  kuł 24. bardzo  w ażnym. A r ty k u ł  ten opiewa tak  : 
. .Pozw alamy cen tra lnym  kongregaeyjoin przedłożyć nam po­
trzeby  życzenia  i p r o ś k ^ n a r o d u , zachow ując  sobie zas ię­
gnąć  icli ra d y ,  gdy nam zda się być rz e czą  po trzebną. 
To  przyznanie  stanowi prawdziwe j ą d r o  ich przyszłych 
dz ia ła ln ośc i ,  albowiem kongregacyje  s t a j ą  się p ośredn i­
kiem między  cesarzem  a n a ro d e m , k tóry  nie zawsze po­
k ła d a  nadzie ję  w władzach prowincyjonalnych. Kongrega- 
oyjoin [centralnym p rzys łużą  więc praw o złożyć u stopni 
t ronu  życzenia  narodu ."

W iadomość zagraniczne, 
F r a n c y  j a.

{K o res p o n d en c ja  ?>Śtrita 1>.)
Paryż, 12. Lis topada .

.Rządy Anglii i F ra n c y i  po jednały  się z sobą  a Ro- 
sy ja  m us ia ła  na  te ra z  ustąpić .  D opokąd  spór n a  wscho 
uzie nie zostanie  rozstrzygniony w sposób d la  Anglii p rzy ­
jemny , pozostanie  \vszystko w sta tu s quu. P rzek on u jem y  
się jednak  coraz b a r d z i ć j , a  wiadomości czerpane  z n ie ­
w ątpliwych źródeł p o tw ierdza ją  nas w tern zdaniu, iż /  kom ­
p l ik ac j i  jak n a  te ra z  zała tw ionej,  w niedługim może c za ­
sie, nowa powstanie .  S ą d z im y  iż A tis try ja  najlepiej uczyni, 
jeże li  się p o s ta ra  o u trzym anie  j a k  na.ściślejszyeh stosun- 
i ów z Anglią , gdyż 1 'ancyja ,  a  tem  mnićj jeszcze  Ro- 
sy ja  nigdy nie zapomną, że A ng lia  sw oją  wolę przeprow a ­
dziła i to w sku tek  najs ilniejszej pomocy ze s trony  Au- 
stryi. I w tein mniem aniu  w ypadki nas u tw ie rd z a ją ,  że 
ty lko  stosunki wewnętrzne panu  P e rs ig ny  do zwycięztwa 
nad  wschodem pomogły. O soba p o s iad a jąca  na południu 
Francyi znakom ite  stanowisko urzędow e i p rzyby ła  do 
P a r y ż a  w odw,'dżiny , objawi*a nam ja k  głębokie w raże­
nie nczMiila na  umysły w m ias tach  portowych francuzkich , 
wiadomość *ó-' wstrząśriieniu przym ierza  między A ng lią  i 
F rancyją .  " 'koro ty lko wiadomość się rozeszła  o zaszłycłi

Pew ien  dzierzaw.sa opow iadał m i , iż p rze jeżdża jąc  raz 
w Ainię p rzez  la s ,  zasypany okropnie śniegiem, otoczony 
zóśtał znaczną liczbą tyćli mesz.częśliwycli is tot; córki dżie,-1 
rzawey jadąc o  źe' swoim o jc em , niesłysz.ąe nigdy o tycli 
podziem nych m ieszkańcach Jasu , nadzwyczaj się bały, w - 
dząc  te is toty nagie i czanće ,  w skntoklmingłego p rzeb y ­
wania w dymićT M yśla ły  że to są  stracliy. Pomimo n a j ­
większej nędzy ,  lubią przecież  namiętnie tak ie  życie r z e ­
mieślnicy la s u ,  a nienawidzą, życia rohiiizego.

( oż jesTPwięc p rzyczyną okropnego stanu tej klasy 
mieszkańców 'i Sflj wszyscy w< liii i p ta c ą  bardzo  m ałe  po- 
J a tk i .  W  ich s tan io f,sedyjalnj m nie można także  Sznl.ać 
|ii zyczyny icli nędzy. Obliczymy tylko, co tak i człowiek 
może zarobić. Dobry w yrobn ik ,  k tóry  obrobił swoje drze- 
w'o w należnym czas ie ,  może zrobić w jednym  tygodniu 2 
a  nawet 3 w o z y ; cena jednego  w o z u ,  wynosi 28 do 3'2 
franków': z. tego płaci właścicielowi lasu 0 franków o d w o ­
ził (to by ła  cena ustanowiona w lesie adw okata); ,t’ąki rze­
mieślnik może więłó zarobić  tygodniowo 44  do 80 iranków. 
Raolhijąc  w je d n y m 1 roku 6 miesięcy pracy (od k w ie tn ia  
aż do P aźdz ie rn ik a ] ,  wynosi przychód roczny jednego rze- 
niieślnikallleśnegó1 1050 do 192Ó frankowy co je s t  dla  
whe.śniaka n iezm ierną  sum ą. I d la  czegóż ci ludzie jed z ą  
podczas  miesięcy roboczych sa m ą  tylko m am ały g t '?  dla

nieporozumieniach między A nglią  i»,Francyją, ucierpiał n a ­
gle i na tychm ias t  tam eczny  handel. P re fekc i n ie  mogli 
pom inąć  zdania  rap o r tu  o ti  j widocznej z m ia n ie , której 
p.z.yczyua ta k  j a s n ą  była .  T e  r a p o r ta  musiały  być wy­
mowniejsze od tego w szystk iego, co P e rs ign y  na korzyść 
aliansu  z A n g lia  mógł przytoczyć. Osoba k tórej te  wia- 
domągci zawdzięczam y , d a la  nam  również opis wzburzę-, 
n ia  umysłów, wywołanego na  prowincyi p rzez pobyt cesa­
r z a  w Com pLgne. F rancuz i  nie p rzyp uszcza ją  t e g o , ażeby 
naczelnik p ań s tw a  miał ta k  w ypoczynku używać, ja k  każdy 
inny pros ty  śmiei telnik , i nie w ierzą  w t o ,  ażeby można 
tak  dobrze rządzić  z letnego p a łacu  lub z morskiej ką  
pieli, j a k  z Tuilleryj .  T a  dotkliwa n agan a  w ychodząca z 
p iow in cy j ,  jq«t daleko większej wagi, ja k  żtdjy tylko lu ­
dność p a ry zk a  zdanie swojo o b ja w i ł a , albowiem tej rząd  
obecny nigdy nie miał z a  sobą.

T e  wszystkie wiadomości do tkn ę ły  mocno* cćsa 
r z a , a  lubo oddz ia ł  gwafdyi cesarskiej i strzelców’ do 
F o n ta ineb leau  posłano, u trzym uje  się to zdanie , że cesarz  
w strzym a wszystkie festyny myśliwskie, a  obecną  niepogodę 
za pozór  weźmie do odw ołania  porozsy lanych  ju ż  zapro- 
sin. Aioże być je d n a k  że to nie n a s t ą p i , albowiem skłon­
ność do zabaw na  dworkę j e s t  w ielka , a S js a rz  nie lubi 
odwoływać raz. poczynione rozporządzenia .

P o li ty k a  zwiastuje  nam  w tej ch\viii przyszłość* we­
sołą  , lecz to  nie na  długo. W  myśli c e sa rz a  N apoleona o 
obecnym stan ie  r z ec zy ,  pa łasz  długo w pochwie spoczy 
wad nie będzie. Możemy bowiem z najpewniejszego ź ró ­
d ła  powtórzyć słowa j e g o ,  k tóre  p rzy  pożegnaniu z k r ó ­
lem Sardynii  do niego wyrzekł i Mon fre re , ne contjediez 
pas m co ie  votre arm ee. T rze b a  ile możności przynieść 
ulgę, budżetowi, ale p roszę  z ócz n ie spuszczaćR zybk iw j 
k o n c e n tra c j i  wojsk. N ie  widzę wprawalzie żadnego p o ­
wodu w tęj chwili do takiej o s t rożnośc i ,  gdyż obecnie 
m am y wszyscy rany  do go jen ia ,  ale późnićj , za k i lk an a ­
ście m ies ięcy , za  dwa la ta  m o ż e , znajdzie  się pewnie 
sposobność do dobycia szab l i .44

A n g l i a .
Londyn, 13. L i- to p ad a

D zis ie jsza  „M orning  P o s t 1- p i s i e , jako  upoważniona 
je s t  ośw ia d c z y ć , że p rzym ierze  m iędzy  F ra n c y ją  i A n g lią  
nie było nigdy ściślejsze, j a k  obecnie^ n ieporozumienia  są  
z a ła tw io n e : m ocarstw a zachodnie z aż ąd a ją  sDÓlnie d ope ł­
nienia paryzk iego  t r a k ta tu  pokoju.

Posłowie N eapolu  w P a ry ż u  i Londynie , o trzym ali  już  
paszporty .

Z Londynil donoszą  z d. 12. L is to pad a  do G. K.: 
„ T im e s 11 zaw iera  dzisiaj a r tyk u ł  w stępny, w k tórym  wy­
s tępu je  stanowczo przeciw Rosyi i chwali mowy lo rda  P a l  
m e r s to n a ,  miano w M anches trze  i Liwerpoolu. A nglia ,  
mówi „T im eg j-- A u s t ry ja  i T u rey ja ,  a  n a  szczęśc ie  także  
F r a n c y j a ,  mocno postanowiły  czuwać spóhnc nad  tein, 
ażeby t r a k ta tu  paryzk iego  nie naruszono. W s z y s t k i e  
o w e  m a  1 o z n a  c z ą  c e r ó ż n i c e  w z d a n i a  c l i , j  a  k i e 
z a c h o d z i ł y  m i ę d z y  A n g l i ą  i F r a n c y j ą ,  są  za  
ła tw ione ; ^p rzym ie rzen i  b ę d ą  nalegać n a  wykonanie u m o ­
wy, k tó r a  o t rzy m a ła  sankcyję  E uropy.

Paryzki. koresponden t gazety  „T im e s ,11 donosi o znacz- 
neiii w zburzeniu umysłów we i  rancyi. G am  uczty  i fe­
styny cesarskie  i s ą d z i ,  że r zą d  będz ie?m usia ł  c lw yc ić  się 
energiczny?]) środków, by przy t łum ić  -wybuchy n iezadowo­
lenia. P a n u  M orny z a r z u c a , że puszcza  się w P e te r sb u rg u  
n a  spekulacy je  p ryw atne.

„ G lo b e 11 o św iadcza ,  że w iadom ość, jako by  kwestyje 
sp o n ię  względem Bolgradu  i wysp wężowych miały być 
za ła tw ione p rzez  komisyję m ianow aną  do reorganizacyi 
księztw  n ad d u n a jsk ic h ,  j e s t  zupełnie bezz.asadna.

W e d łu g  depeszy dziennika  „M orning P o s t 11 z Man- 
ches t rm  miał K o s s u t  h wr tsm  mieście mowę, w której p r a ­
wił o W łoszech i o W ęgrach .  Żadne m in is te ry jum  angielskie, 
mówił on, nie poważyłoby się wystąpić  przeciw- sym patyjom  
ku tym krajom. Licznie zebranem u meetingow p rzew o ­
dniczył nadsz.eryt hrabstwra p. Phil ips. P rzy jęc ie  mówcy 
węgierskiego ze s t ro n t  słuchaczów miało być bardzo  ży 
ezliwe.

D rugie -w ydanie  dziennika „ T im e s 1- zaw iera  następu- 
jace  don ies ien ia :  N ad esz ły  wiadomości z ,Malty  sięgające  
po d P .  L is to p a d a .  E s k a d ra  pod  dowództwem kontre- 
ad m ira la  S i r  R . S. D undasa  s ta ła  ciągle w prucie  Y ale tta .  J

czegóż p rz e p ę d z a ją  z.imę w ja m a c h  ziemnych ja k  dzikie 
zw ierzę ta  V jakoż, to moc niewidoma t r zy m a  ich w dzik óm 
życiu Oni .sami są  tego przyczyną.

( ( tujj ilitlszf/ nastąp i.)

W alker i jego zastępy w Nikaragua.
(Dokończeni#.)

P ii rw szen i  s ta ran iem  W a lk e r a  lub jeże li  kto chce 
p rezyd en ta  R iw a s ,  było uwiadomienie o tych zm ianach, 
w,szystkich- obcych państw  a przedew szystk iem  S tanów  Zje­
dnoczonych W y s ła n o  p u łkow nika  P a r k e r a  l-rencz, A m e ­
ry kan ina  i tow arzysza  M a lkera ,  wcelu wyjednania w \ U -  
syngtonia?! uzna lia W a lk e ra  i pTezydenta Riwas. Lecz 
wybór posła  był niestosowny, gdyż pułkownik Frciicz po­
niósł k ilka la t  p rzed tem  w Z jednoczonych S tan ach  lian- 
b iącą  go k arę .  Pom im o tego byłby może Fraojkfin P ie rce  
p rzy ją ł  dobrze^ r e p r e z e n t a n t a j N i k a r a g u y , lecz i. echciat 
zwaśniiWsię z A ng lią  — p rzy ją ł  więc pu łkow nika  Trencz .

Lecz przyjac ie le  W a lk o fa ,  bankierów ie i spekulanci 
w nowym Y ork u  i na po łudniu  t .n i i , 'p op ie ra jący  to p rz e d ­
siębiorstwo, zganil i głośno boja/.ń p rezyden ta ,  oskarżyli go 
o zdradę  i apelowali do patry jo tyzinu  wszystkich obywa­
teli S tanów  Zjednoczonych. W sz ę d z ie ,  gdzie ty lko sobie

Angielska łódź kano n le rska  ,. W andei-ei-i-jpow róciła  z N e a ­
polu z depeszam i donoszącem i o wyjeździć angielskiej i 
francuzku-j ambasady. Dnia 31. P aźd z ie rn ik a  przybył fran- 
cuz.ki p a ro s ta tek  liniowy dogąatoki neapolitanskiej .  A n g ie l ­
ski pa ro s ta te k  „ O s p r e y  wysłany został d. 3. L is to p a d a  z 
rozkazam i kontrę  - adm ira ła  D u ndasa  i popłynął w k ie ru n ­
ku ku FaroPffir Messina.

B e l g i a ,
Bruxela, 12. L is to pad a .

Mowa, k tó rą  wczoraj król L eopo ld  zagaił belgijskie 
i z u j ,  w treści op iew a :

„P a n o w ie !  Z  u p ra g n ie n ie m  w y g lą d a łe m  tuj" chw ili, w k tó ­
re , m ia łem  z n a le ź ć  si(§d p o śró d  W a s ł  ab y m  w-yraził n a ro d o w i 
uszcźeśliw ia jąfie  u c z u c ie , z ro d zo n e  we m n ie  d o w o d am i w ierno- 

'4 e i  i p rz y c h y ln o śc i, j a k ie  o k a z a ł dli? m ojć j o so b y  p rz y  sp o so ­
b n o śc i d w u d z ies tć j p ią te j  ro c z n ic y  w s tą p ie n ia  m eg o  n a  tro n . 
D o w o d y  te ,  w y w o łan e  p a try jo ty c z n a  in ie y a ty w ą  izb , n ie  becla 
d la  k ra ju  bezow oedm ; s ta w ia ją  go w yżej w je g o  w łasn y ch  
oczach , i je d n a ją  11111 sz a c u n e k  h a  g ra n ic ą

S to su n k i n a sz e  z in n y m i n a ro d a m i d o z n a ją  z tą i l  w p ływ u  ; 
n ig d y  bow iem  s ta n  ich  n i e ,b y ł  p o m jT ln ie jsz y .

O p a trz n o ść ; o b d a rz y w sz y  n a s  p o w szech n ie  o b fitem  żn iw em , 
u sp o k o iła  w ie le  ro d z in , k tó re  b y ły  o f ia rą  n ie d o s ta tk u  w la ta c h  
o s ta tn ic h . P o m im o  te g o  tro sk liw o ść  o w y ży w ien ie  p u b lic z n e , 
b ę d z ie  n a s  i n a d a l  żyw o za jm o w ać .

R o z p o częc ie  k u rsó w  a k a d e m ic z n y c h  n a s trę c z y ło  w y ższó m  
n a u k o m  s p o so b n o ść ; p rz j-p o m n ie n ia  z a sa d , k tó ry ę li  śo iś łe  i w ie r­
n e  w y p e łn ie n ie , m o że  je d y n ie  z a p e w ig ć  p o m y ś ln o ść  w sz,echnic 
p a ń s tw a ;  ru c h  n aro d o w ej l i te r a tu r y  n aszć j, n ie  z m n ie jsz y ł się  
b y n a jm n ió j. U m ie ję tn o śc i i s z tu k i k w itn ą  z ró w n ą  s ilą  i św ie tn o ­
śc ią , ro z sz e rz a ją c  z k a ż d y m  d n iem  z a k re s  p o ż y te c z n o śc i sw oje j.

(Stan h a n d lo w y  o d p o w ia d a  w o g ó le  w y ih ag an io m . U s ta w a  
u ch w a lo n a  n a  o s ta tn ie m  ,p o s ie d z e n iu  W aszem , n a d a ła  p o d s ta w y  
n asz e m u  ruchow i h an d lo w em u . Z J .  K . M o śe ią , k ró lem  (M e­
cy i, zaw arłem  t r a k ta t  h a n d lu  i ż e g lu g i z iu n ć n n  zaś p a ń s tw a ­
m i, ro z p o c z ę ły  sic  ju ż  u k ła d y , w c e lu  p o g o d z e n ia  u s ta w  tra k  
ta to w y c h , z ^ z a sa d a m i n a sz e g o  now ego  sy s te m u  m o rsk ieg o .

Z ^ a d o ś c ia  Jn śv ;iad czam  W a m ! żc  d o ch ó d  w ie lu  g a łęz i 
żypdeł p u b lic z n y c h , p o w ięk szy ! się. zn acz n ie . L ioznę , o d m ian y , 
k tó re  c z a s  i o k o liczn o śc i z a p ro w a d z iły  w d o c h o d a c h  z w ła sn o ­
ści, n ie ru c h o m y c h , są p rz e sz k o d a m i w ro z ło ż e n iu  sp ra w ie d li 
w óm  p o d a tk ó w  g ru n to w y c h  nji p o je d y n c z e  p io w m e y je , g m in y  
i m ieszkańców . N o\vc p o m ia ry  k a t a s t r a ln e . m e, w j-starczą , b y  
stosuukow ą---sprow adzić ró w n o ść  w n a k ła d a n iu  ty c h  p o d a tk ó w . 
M in is te rs tw o  m oje p rz e d ło ż y  M a in  p rz e to  p la n  do  u s ta w y , m a ­
ją c e j  u su u ą ć  te  tru d n o śc i. S to p n io w a  re w iz y ja  z b io ru  p ra w  k a r-  1 
n y e h  p o s tę p u je  c i ą g l e ; n ie k tó ro  u s ta w y  d ru g ie j k s ię g i p ra w  
k a rn y c h , p o d d a n e  z o s ta n ą  p o d  W a sz  ro z b ió r  R z ą d  M ój w ie lk a  
p rz y w ią z u je  w ag ę  w n ioskow i do  u s ta w y  o z a k ła d a c h  d o b ro ­
czy n n y ch  sp o d z ićw am  się w ięc, źo p rz y jd z ie  w n e t p o d  o b ra d y .

M iligy ja  n a s z a  o b y w a te lsk a  n ie  o m ija  ż a d n ć j sp o so b n o śc i, 
b y  o k a z a ć  w y śm ie n ity  sp o só b  m y śle n ia  j a k i  j ą  o ży w ia  ; a rm ia  
z a ś  n ie  p rz e s ta je  z a s łu g iw a ć  n a  sy m p a ty je  c a łe g o  n a ro d u .
—  Z arzą d zo n o  ju ż  d o k ła d n e  b a d a n ia , b y  z g ro m a d z ić  p e w n ą  
iloąą* śro d k ó w , m o g ą c y c h  YVam u ła tw ić  p o g o d z e n ie  w ażn y  o b ­
sp raw  ty c z ą c y c h  o b ro n y  k r a ju ,  ze sp raw am i n a sz e g o  h a n d lu  
n a ro d o w eg o  i m a ry n a rk i . Z a ła tw ie n ie  te g o  w ażn eg o  z a d a n ia  
pp3,ęcam W aśzjśj tro sk liw o śc i i m iłośc i o jczy zn y .

P a n o w ie  ! Z ap o w ied z ian e  d o p ie ro  w n io sk i d g j  u staw , i te , 
k tó r e m i się j u ż  iz b a  z a tru d n ia , n a d a ją  w y so k ą  w a g ę  p raco m  
ro z p o c z y n a ją c y c h  się. p o sie d z e ń . O d  W a s  sa m y c h  ty lk o  za le ż y , 
p o m a g a ją c  c z y n n ie  i w ie rn ie  m o jem u  p u l o w i ,  n d fy n ić  j e  po- 
żytec-znem i n a  p r z y s ło ś ć !“

Szwajcaryja. \
W  mieścić  związkowem życie dyploinatycz.iie j e s t  w 

pełnym  ruchu. J e n e r a ła  D ufour,  p rzed  k ilkom a dniami tam  
że powołanego, w a l a ł a  r ad a  związkowa do ces. N apoleona 
w celn, tycza.cym H ię  sprawy Nenenburgskiej.  W o js k a ,  1
za jm u jące  obecnie N ewszate l,  zm ien ia ją  swoje s tanow iska : 
ba ta l ion  śolotnrnski p rzybyw a do stolicy, bornski odchodzi 
w góry: tym czasem  rząd  B e rn a  prosił o odwołanie jego 
oddziału. —  YVryóory cło wielkiej rady  prz.p.szły w G e n e ­
wie całk iem spokojnie. K onserw atyści i dem okraci socy- 
ja ln i  nie glosowali.

Szwecyja i  Norwegia,
ChryatyjankŁ, 7. L is to pad a .

Dzisiejsza, rocznicę po łączen ia  Szwecyi i p N o rw e g u

tiKszono wielka, nadzieję z tego zdobycia , zgrom adzano się, 
ra d z o n o ,  zbierano ludzi i p ien iądze  w celu pop arc ia  tego 
przedsiębiorstwa. N aw e t duchowimistwo katol ick ie  ujęło 
sio za YYalkerem.

Kecz te manew ry żadnego sku tku  n iep rzy n io s ly , a  
W a lk e r  koniecznie pomocy p o t r z e b o w a ł ; użyto więc innego 
środka. Opisywano N ifa r a g u ^ _ ja k o  k ra j  obiecany, mówiono 
iż ta m  rosną najuży teczn ie jsze  rośliny, na jw spania lsze  owoce 
wr czystein p o lu ,  że niebo tam  je s t  zawsze pogodne i we- 

,sołę.,, pOttjetrze zawsze jednakow e i zdrow o, że p iaw ie  
każdy  człowiek y-yje 100 l a t ;  a  co najosobliwsza ,-,ż,e h i ­
szpańskie dam y anielsku-j piękności , m a ją  słabośąi do 
młodych Yankee , a osobliwie do ty c h ,  którzy pod c h o rą ­
gwiami W a lk e ra  przybyli.  „'„Nnjygt, w Jnd y jan kach ,11 mó.wi 
jed en  z a jnerykaiiskich pisarzy „łączy  się p r o s to t a ,  naj- 
niewiimiejsza kokie teria ,  najw znioś lejsza c n o ta ,  z łagodno­
ścią m ia rku jącą  popędliwość m ężczyzn .11

I któżby się zdolal oprzeć ta k h n  opisom ’ Równo­
cześnie pisano we wszystkich dz.ennikach państw  poludnio- 
w y c l i , że --Tany Zjednoczone zdradzi ły  W a lk e ra  i że go 
wydały na  pastwę A n g lik om , iż nie chcia ł p rzy jąć  p rezy­
d e n tu r y ,  ho on się s ta ra ł  tylko o praw o i w-oli io .^jNjka '  
raguy. Podczas  gdy go o jczyzna odepchnęła  od siebie i 
ogłosiła  publicznie rozbójnikiem bez czci ; wiary , s tawiał



pod berłem  .jednej dcnas ty i  obchodzono ,tu tein świetniej, 
im bardziej ożywiona idea  skandynaw ska  czyniła j ą  dniem 
nadziei w przyszłe  pomnożenie związku p rzy łączen iem  
Danii. Uczniowie osobliwie św ięc i l i  j ą  w myśli . sko ja rze­
nia północy. “

B o s y j H
Że budowie rosyjskich kolei żelaznych,,- przewodniczy 

osobliwie myśl po li tyczna i r a ch u b a  s t r a te g ic z n a ,  tego do­
wodem zan iechany  p ro je k t  kolei z W arszaw y  do Moskwy. 
Wiadomo bowjiem, ze obcy goście do g ię l i  R o s y i , tą  dro- 
Sfi zwykli przychodzić.

W zm iankow ane  ju ż  k ilkakro tn ie  towarzystwo żeglugi 
"a  czarnem m o rzu ,  zbuduje nas tęp u ją cą  liczbę okrętów: 
Na linii morskiej między O desą  i A leksnndry ją ,  5 parowców, 
między Krym om  a G alaczcm  4, dla żeglugi do brzegów* 
Kaukazyi 3 , na  Bugu i do Mikołajowa ‘3, na  Dnieprze 
’ do C hcrzonu 1, do azowskiego m o rza  2, między -'Owi- 
mopolem i A k ierm ancm  I, mięelzy K arczem i T am anem  
F nareszcie  dla żeglugi do T ry jes tu  3 ,  a  do Mersylil 
Gkże 3. O prócz  tego w szystk iego, zbuduje towarzystwo 
6 parowców t r a n s p o r to w y c h ,  10 parowców do prow adzę 
"ia za  sobą  okrętów, a nakoniec  201odzi.

Z pomiędzy dzisiejszych wiadomości z Rosyi, zas ługuje  
r-a szczególną  uw agę wiadomość, rzuca jąca  ba rdzo  korzys tne 
Wyiatlo n a  te raźn ie jszy  rząd  rosyjski. AMyszlo albowiem 
rozporządzenie, zw alnia jące  w wielkiei mierze dotychczaso­
we p ę ta  życia umysłów ego. Dozwolone są  wszystkie p race  
i krytyki h is toryczne — o wszystkich rząd ach  rosyjskich aż 
do te ra ź n ie js z e g o : a d la  cenzury  dziel niżej dwudziestu  
mdmszy o b ję to śc i , ustanowiono łagodne zasady. Lecz w 
"dększym jeszcze  stopniu , zasługuje  na powszechne uzna­
nie zakaź’  denuncyjacyi rozm ów . z d a ń ,  objawianych w to- 
Warz.yskróm pożyciu.

królestwo Polskie.
W spom inaliśm y już, k ilkakro tn ie ze

r?.ądu rosyjskiego a m n e s ty j a , od jednych
ogłoszona od 

u w ażana  była
że dowód zupełnej zmiany dotychczasowej polityki ro sy j­
skiej,—  od innych zaś za konieczną  koncesyję ze względu 
na zm ianę stosunków, T rw a jące  d o tąd  konfiskacyje dowo­
dzą , że to os ta tn ie  t łum aczen ie  bliższe prawdy, niż. p i e r ­
wsze. Zniesione albowiem konfiskaty tyczą  się po większej 
części ty lko mniejszych m a ją tk ó w : zn iczne  m ają tk i  zaś, 
którymi rząd  rosyjski w ynagradzał wielkie usługi, pozosta ją  
ciągłe w ręku wynagrodzonych. M a ją tk i  po lsk ie ,  którymi 
obdarzono jen e ra łów  rosyjkieb, jako  to :  R iid igera ,  G eism ara ,  
Gorcz.akowa (byłego kom end an ta  S ebas topo la ) ,  G utteu- 
szm illa ,  P a n k r a c i e w a ,  R e rg a ,  Delfina (k tóry  zbudował cy­
tad e lę  w arszaw ską)  i t. d. — hzynią  rocznego dochodu
2 8 0 .0 0 0  zip. O prócz  tego obdarzono jeszcze  wielu innych 
jenerałów' i urzędników rosyjskich dobram i skonfiskowa­
nemu — w artośc i ogólnej 2 1 ,9 6 0 .0 0 0  zip. Skonfiskowane 
od iządu  rosyjskiego, po pierwszym podziało dobra  polskie, 
Wynosiły 2 2 4 ,0 0 0 .0 0 0  zip. S ą  to n ieruchom e dobra —  w 
które  nie w chodzą  skonfiskowane fundusze, depozyta  i t. d. 
N a  wszystkie te  m a ja tk i  am nes ty ja  wcale się nie rozciąga. 
Co sję zaś tyczy am nesty i osób, wykluczono czonków rządu  
fewulucyjnego z 1830 roku, deputow anych  którzy wyrzekli 
d e t ro n iz acy ję , katolickich na wygnanie skazanych księży 
1 Wszystkich skom promitow anych z lat 1833, 1836, 1846 
‘ 1848.

T owarzystw o żeglugi parowej h rab i  Zamojskiego i 
spólki. postanowiło jednoglośjuie na mocy ustawy stow arzy­
szenia z dnia 18 L u t 'g o  i8-34 rolui,  powiększyć swój p ie r ­
wotny ka p i ta ł  wynoszący obecnie 5 6 4  0 0 0  rubli srebrem , 
0 186 .00 0  ) ubli śrebrem . Celem t 'g o  ak tu  j e s t  rozsze- 
i'żenie w arsz ta tów  okrętowych, zakupien ie  potrzebnych ma- 
chin i sprzętów', założenie 12 żelaznych budynków na s t a ­
c j a c h  dla pod różn ych ,  zakupienie  ko t ła  parowego re z e r ­
wowego d la  paros ta tków , jak o  też parowego okrę tu  z silą  
'łfi koni do przew ozu podróżnych n a  wyższej Wiśle.’ Ozlon- 
kowde tow arzys tw a ztożyli już  do kasy to w arzy s tw a ,  na 
•Achimek tego kap ita łu  d od a tk o w e g o ,  102 .000  rubli Are- 
C e m ; resz tę  t. j .  8 4 .0 0 0  rubli chcą  zcśjirać wydaniem 
Cugiój seryi 5 %  o b ligacy i ,  20 0  sztuk po 150 rubli, 200  
®ztuk po 2 0 0  r u b l i ,  i 100 sztuk po: 300  rubli śreb rem , 
'Azem 5o0  sztuk. T e  obligacyjo m a ją  być wypłacone w 
Piętnastu la tach ,  począwszy od 1 M arca  1857, na co p rze ­
b a c z o n o  roczny fundusz 4 ,0 0 0  rubli ś r eb rem  — z całego 
Przychodu towarzystwa —  wraz z p rocen tem  z tego k a ­

pita łu .  Z a  regularne  wypłacenie procentu i k ap i ta łu  w; ozna­
czonym czasie, ręczy — bez względu na  przyehód z p a ­
rowej żeglugi —  cały m a ją tek  to w arzy s tw a ,  wynoszący
8 5 0 .0 0 0  rubli ś rebrem  i \, lasny m a ją te k  naczelnego a d ­
m in is t ra to ra  h rab i J ę d rz e ja  Zamojskiego. Nowe obligacyje 
s ą  p rzy p u szczo n e ,  zarówno z ob ligacy jam 1’ pierwszej seryi,  
do udziału  w czystym zysku przeds ięb iors tw a.  —  Feliks  
Miaskowski, rad zca  państw a i rad zca  wyższej izby r a c h u n ­
kowej k ró les tw a  polskiego, powrócił do W a rszaw y  z ‘.Bru­
kseli , gdzie był obecnym na  posiedzeniach kongresów dla 
reform  cl a i dobroczynności.

Hiszpania.
Madryt, 10 . 1 ■istopada. D epesza  te legraf iczna d o n o s i: 

R z ą d  postanowi! p race  około P u e r t a  del Sol p rzyprowadzić  
do skutku. A dm in is t racy jny  sąd  rozjem czy zap rze s ta ł  swo­
ich czynności. .Tgńeral U otoner m ianow any kom endantem  
w Porto r ico .  B iskupom  udzielono władzę, rozpisyw ania 
konkursów na obsadzenia  wszystkich probostw. — Okólnik 
wydany do d z ie n n ik a rs tw a ,  zakazu je  mu wszelkich ro z ­
praw' , tyczących  się religijnych kwestyj i osób wladzców 
zagran icznych ,  tudzież  ogłoszeń socyjaiistycznyeh doktryn, 
szkodliwych własności i dobrym obyczajom. O Hwołaniu 
K ortezów  nie wiadomo je szcze  nic pewnego. — Spokoj- 
ność zupełna.

N ajw ażnie jszą  rzeczą  w tej chwili j e s t  wiadomość, że 
stolica  papie.zka p rz y s ta je  na  obietnice tutejszego rządu , 
i że tym sposobem, dawne stosunki między rządem  papiez- 
kim i h iszpańskim są  praw ie przywrócone. Jeże l i  się w ia­
domość t a  p o tw ie rd z i ,  to min is tery jum  uwolniło się od 
jedne j z największych t r u d n o ś c i : gdyż kwesty ję  desamor- 
ty za c y jn ą  zalatwionoby nareszcie .  S p rzedano  do tychczas ,  
ja k  się z rządow ych  ksiąg o k a z u je , d o b ra  narodowe w a r ­
tości 5 2 0 0 0 .  Dziwfićby się należało , dla  czego k a sa  pań s tw a  
tak  mało uczula ten p r z y p ł y w ; — lecz kto zna rz ą d  h i ­
szpańsk i , ten  sobie potrafi wytłumaczyć tę okoliczność, 
W samym Madrycie  j e s t  130 u rzęd n ikó w , ustanowionych 
do sp rzedaży  dóbr n a ro d o w y c h ; doliczywszy stosunkową 
ich ilość po p row in cy jac h , policzywszy razem  ich p lace i 
na jrozm aitsze  sz k o d y ,  n ieporządkiem  sp o w o d o w an e : a 
okaże kię p r z y c z y n a ,  dla czego ta k  ogromne środki tylko 
bardzo m ały  uwieńczył skutek. N ieporządek  je s t  ta k  wielki, 
iż nowo mianowany dy rek to r  , chcąc się przekonać o s t a ­
nie rz.eczy, żadnych w tym względzie nie inógl o trzym ać 
objaśnień

W ł o c h y .
P is z ą  do gaze ty  s z l ą z k ić j : U k ład y  między stolicą pa- 

p iezką  a rząd em  to sk ań sk im ,  w celu zaw a rc ia  konkorda tu  
“są  blizkie tikońfreenie. Podstaw a tego konkordatu  będzio 
zupełnie podobna do zasad  głównych austry jack iego , i z a j ­
mie miejsce praw  leopok lyńsk ieh , j a k  aust-ryjacki wszedł 
w życie zam ias t  ustaw  józefińskich.

N eapol , 27. L is topada.
S tojące  tu  parowe fregaty  angielskie i francuzkie,’ 

wypłyną dziś na  morze. P o żeg lu ją  one, j a k  sądzę ,  na jprzód 
do M esyn y ,  następnie  do P a le rm o ,  i pow rócą  w'reszcie 
do N eapolu . ‘ Oficerowie-) i zom ierze  połączonych eskadr ,  
żyją  ze sobą  w najlepszej zgodzie. W  C ase r ta  oczekiwano 
przybycia  królewskiej fam il i i ,  k tó ra  zam yśla  tam że  pozo ­
stać aż do: połogu Je j  Król. -Mości. —  Co za  p iękna  spo­
sobność d la  k ró la ,  bez n a rażen ia  swój.dumy osobistej,  o d ­
mienić dotychczasowe swoje -postępowanie !

Asięztwa naddimajskie.
W ysoka F o r t a  p rzy s ta ła  n a  wniosek A u s t r y i , ż ą d a ­

ją c e j  ze względu na wolną ż e g lu g ę , aby ujścia D unaju  
nie należały  n a  przyszłość do D o b ru czy ,  alę!ido Multan . 
-Natomiast zgodziła sio A u s try ja  i Anglia na w a ru n e k ,  
położony p rzez  T u rc y ję ,  aby nie zmieniano do tychczaso­
wego stosunku księztw do P o r ty  ottomajiskiej. A n g l ia ,  
odmieniwszy swojo zdanie  względem ujść D unaju  , oświad 
czy la  się także  za  wnioskiem A ustry i.

A m e r y k a .
Nowy York, 28 . Paździe rnika ,

Z dotychczasowego r e z u l ta tu  wyborów m ożna ju ż  wno- 
s. •,  j a k i  c h a rak te r  Będzie mieć n a jb ' ’ższy kongres unii.

W  chwili o b e c n e j , gdy idzie o to, czyli dwadzie.śc a milionów 
republikanów  lub 3 5 0 ,0 0 0  właścicieli niewolników m a  p r z e ­
p isyw ać p raw a  w A m ery ce ,  sk ła d a  się sen a t  w W ash in g  
tonie z. dwudziestnczterech zwolenników niewolnictwa i pitw 
tn a s tu  uberalnycli członków. W  teraźn ie jsze j  izbie r e p r e ­
zen tan tów  nie miałyjfjsprawy wolności nigdy więcej n ad  
pięć głosów większości.  R ez u l ta t  wyborów jesiennych zn i­
szczył jed nak  i tę ko rzy ść ,  gdyż; stronnic tw o niewolnictwa 
pozyskało dwudziestu  członków w P e n sy lw a n i i , w Ohio i 
Indianie, a  s trac iło  tylko trzech  w .Iowie, Missouri i Maine-. 
Nie m a  n a d z ie i , ażeby republikanie powetowali tę  s t ra tę ,  
jejst nawmt rzeczą  p raw dopodobną,  że ta  s t r a ta  powię-kszy 
się p rzez usi łow ania  Fillimoęystów na  rzecz B uchanana .  
Lecz nic tylko kongres ma ulegać oligarchii za n iew olnic­
tw em , także  władze sądow e sk ła n ia ją  się powoli n a  stronę  
niewolnictwa. A rm ia  j e s t  t ak że  biernem narzędziem  w r ę ­
ku zwolenr.ikow niewolnictwa w  a  najnowsze doniesienia z 
K ansas  o k a z u ją ,  że się niem jeszcze  s tać może. Jeżel i  
Buchanan zostanie p rezyden tem  , to  żadna  galęź admini- 
stracy i unii ni,ę. pozostan ie  \v ręku  s tronnic tw a  wolności. 
P r a s a  r e p u b l ik a ń sk a  ożywiona j a k  zawsze d o b rą  nadzie ją ,  
lecz dzienniki południowe znalazły  nowy p rzedm io t  kon- 
troweą-sy. Dziennik „C harle ton  S ta n d a r d 14 odkrył,  że w szys t­
kie niępomyślności południowych państw  z tąd  pochodzą, 
iż nie  posiada  dosyć niewolników. T rzy  miliony białych, 
wola o n ,  zmuszeni są  esys tow aćą  bez m urzynów ! Z tą d  
pochodzi pro] eta ryj a t  białych farmerów wzdłuż granicy p ó ł­
nocnej , k tó ry  doznaje wzgardy naw et od niewolników sa  
mych. T rz e b a  t e d y ,  ta k  argum entu je  wsponmiony organ 
n iew o ln ic tw a ,  s ta ra ć  się o tan ie  ceny m u rzyn ów , a  n a j ­
lepszym ku tem u  środkiem je s t  p rzyw róceni1' .afrykańskie­
go handlu niewolnikami.

P e r s y j  a.
Londyn, 12. L is topada

Dzisiejszy «M o rn in g -P o s t“ uw aża  za  prawdopodobne, 
iż H e r a t  dostanie  rosy jską  załogę i ż ą d a  odwołania  fran- 
cuzkich oficerów, będących w  s łużbie perskiej.  F ra n c y ja  
i A ng lia  —  ja k  mówi — zg a d z a ją  się zupelniejf to do p o ­
li tyki ,  względem P e rsy i  zachować się mającej.  O bsadzenie  
wyspy K arrak  przez Anglii, ów uważa ten dziennik za  m o ­
żliwe. —

Jen e ra ł  naczelny wojsk persk ich  oblegających H e ra t  
od niejakiego c z a s u ,  u trzym yw ał związki z mieszkańcami 
sek ty  Szyitów, i za ich pomocą udało mu się, wprowadzić 
w nocy z 30. na  31. S ie r p n ia  dwa, pułki do miasta .  A le  
zaledwo weszli P ersow ie ,  na tychm ias t  uderzyli na nich 
Afghanowie. R ozpoczę ła  się uporczyw a walka G— P e rso  
wic, nie mogąc użyć  swej broni, zostali na reszcie  w yparc i  
z wielką s t r a t ą :  —  1000 trupów i ran ny ch  m iało  poledz 
na  pobojowisku. L ecz na  tern się ni< skończyło. Żołnie­
rze  afghańscy , p ędząc  z a  n im i ,  zadali im nową k lę sk ę ,  
ninj jeszcze  j e d n a  b ry g a d a  p e rsk a  zdoła ła  nadejść w pomoc.

Kronika ir*ejsco\va i zagraniczna.
( S m u t n a  f i k s a c y j a . j  t f e  c iM iita rz u  „ P ó re lL a e h a ise ,* 1 

g d z ie  ty le  p o p io łó w  m in io n e j p rz e sz ło śc i g w a rn e g o  P a r y ż a  w 
w iecznćj o d p o czy w a  ciszy  , p rz e ry w a n ć j ta je m n ic z y m  sz m erem  
w ierzb  p fap ząey eh , zajitó i^m oże c iek aw e g o  c u d zo z iem ca  p rześ li-  
e-zny p o m n ik , tu lą c y  p o d  z im n ein i g ła z y  zw łok i o s o b y , k tó re j 
ży c ie  w cześnie- .zaw rza ło  i sz y b k o  zb ieg ło . J e s t to  n a d g ro b e k
k się żn e j E le o n o ry   ł l a ł ć m  je s z c z e  b ę d ą c  dzieck iem  za
d z iw ia jącć j p ię k n o ś c i , z o s ta ła  s ić ro tą  i s p a d k o b ie rc z y n ią  o g ro ­
m n eg o  m a ją tk u . O p ie k u n  je j  w z ią ł j ą  n a  m ie sz k a n ie  do  zam k u , 
p o ło ż o n e g o  w  u s tro n n e j o k o licy  H a rc u . N iezad o w o lo n a  z teg o , 
sp rz y k rz y ła  so b ie  ta k  d a le c e  ta m ż e  sw ój p o b y t ,  iż  n ie  m o ż n a  
je j  by ło  ż a d n ą  m ia rą  n a k ło n ić  a n i  do  n a u k i ,  a n i do  ja k ie g o -  
b ą d ź  k sz ta łc ą c e g o  z a tru d n ie n ia  O d d an o  j ą  w iec  w n a d z ie i 
p o p raw y , do  k la s z to ru ;  t. j .  z d ćszczu  p o d  ry n w e . Jó j n ie ­
c h ę ć  ro s ła  z d n iem  k a ż d y m  ; p rz y trz y m a n o  j ą  parę. r a z y  w 
ueieczcgr; w reszc ie  p o d p a li ła  w ży c z e n iu  śm ie rc i sw ój p o k o ik . 
O p ie k u n  więc*, o d eb raw sz y  j ą  s ta m tą d ,; w y s ła ł do A n g lii. P o ­
je c h a ła .. . .  i w k ro tce?  z n a c z n a  o k a z a ła  sio z m ia n a  w jć j  u s p o ­
so b ie n iu  ; lecz  n ieb aw em  p o p a d ła  w g łę b o k ą  m e la n c h o lię , g ro ­
ż ą c ą  je j  zd ro w iu  n ieb ezp iecz eń stw em . L is t  po  liśc ie  b ła g a ł  
o p ie k u n a  o o d e b ra n ie  je j  z A n g lii. D łu g o  n ie  o trz y m y w a ła  
ż a d n ć j o d p o w ied z i - n a ra z  p rz y b y w a  te n  cz ło w iek  , w zru ­
szony  ro z c z u la ją c y m  jć j  lis tem , i z a s ta je  j ą  z a to p io n ą  wr m o ­
d litw ie . N a  je g o  w id o k  k u z y k n ę la  n ie z w y k ły m , n ie  z iem sk im  
p raw ie  g-losm i, i p a d ła  m u w o b jęc ia . W n e t  m in ę ło  to  p ió rw -

ffrf sam jeden  odpór wszystkiem wewnętrznym i zew nętrz ­
nym nieprzyjacio łom , pobił icli i rozprószył.  On .,ie taił 
swoich s t r a t ,  zam ilczał o swoich '■czynach, w celu wy wyż,- 
‘iz-enia swoich towarzyszy, i t. d. i t. d.

, ,t 'zyż nie ląazy się w tym człowieku serce W asyng- 
(•ha z głową Napoleona*1 wykrzyknął zachwycony ban 

'•er ,  k tó ry  100 .000  dolarów' udzielił na  to  prz< dsiębiorsiwo.
P odczas  tego , s taw ało  się polożenię W a lk e ra  w Ni- 

'H tagua  coraz niebezpieczniejszem. K lim a t  dal się już 
"e znaki jeg o  szczupłym siłom zbrojnym. P ow ietrze  Ni 
'^ t a g u y  je s t  nadzw yczaj niezdrowe. Do R go  przyłączyły  
Mę jeszcze inne n iebezpieczeństwa.

N i k a r a g u a m i  strwożyli się z p o c z ą t k u , będąc  tal, 
Uespodzianie napadnięc i,  lecz policzywszy później nieprzy- 
iHeiót, n ab ra l i  odwagi. J e d n a  cześć wojsk regularnych , 
"dala  sii do sąs iedn ich  rzeczypospolitych, W iększa  część*? 
*°stala  w k ra ju  i uzn a ła  wprawdzie powierzchownie wla- 

70 W a lk e ra ,  lecz też  oczek iw ała  z b ron ią  w7 ręku  tylko 
sposobnej chwili do odnowienia walki. W* kra ju  pustym, 
'Kniającym dróg regu la rnych ,  mogła się s tać  każd a  wieś 

jF 'dkowym punktem  pow stan ia .  D opokąd  W a lk e r  n ml 
v°ło siebie swoje w o j s k o ,^ b y t  n iezw yciężonym : iiiemógl 
*’? Aięc wysyłać w celu pobidia powstańców , jeże l się 

ystawić n a  większe n iebezpieczeństwo. W  tein

, V . V  A \  w -i

krytycznym położeniu, odkrył do tego jesze  zd rad ę  w swo- 
jem  otoczeniu. Nieszczęśliwy C orrea l  żałował wkrótoę1 swo­
je j  słabości,  k tó r ą  jegc dawni przyjaćm lr z d ra d ą  nazywali. 
R e s z ta  stronników Cliamoruy, k tó ra  się udała, do Gosta 
R icca, zaw iąza ła  znowu z min stosunki. C orrea l  napom inał 
ich, ażeby czekali i byli w pogotowiu do dan ia  mu p o ­
mocy. Lecz  podczas gdy sobie, tuszył że W a lk e r a  wy- 
ekspedyjujc  do Nowego Orleanu, odkry ł jeden  z j e g o w l a  
snych oficerów (J e n e ra ł  Yalle znany pod imieniem ,,C'lie- 
lon strzelęió '-) zd radę  W alkerow i i dal mu pisemne do­
wody.

W a lk e r  po ją t  wielkość niebezpieczeństwa. C orreal ,  m i­
n is te r  wojny, popularny  w* N ik a ragu a  , inógl wzniecić 
pow stan ie  przeciw  niemu w całym kra ju .  W a lk e r  kazał 
go przywołać p rzed  sąd  wojenny, na którym sam  prezy- 
dowal. W y rok  nie mógł być wątpliwym. ; ustal skazanym 
n a  śmierć, i na rozkaz  W a lk e ra  jego za ska rzy c ie la  i Sę­
dziego, rozstrzelany.

To zdarzenie  oburzyło wszystkich N ikaraguańczyków . 
C o rrea la  nazywano męczennikiem w olności; l iczba w ychodź­
ców w Costa R icca  pow iększała  się z każdym  dniem. Ju ż  
daw ał się czuć b ra k  pieniędzy. Żołnierze W a l k e r a ,  nieo- 
trz y m u jąc  ż o łd u ,  zaczęli dezerterow ać. P re z y d e n t  małej 
rzeczypospo li te j  Costa R i c c a , zeb ra ł  wojsko i zagrozi!

granicy, lecz W a lk e r  wydal mu sam wojnę i zab ra ł  pa- 
lowce p izechodowego tow arzystw a.

To towarzystwo w spiera ło  go, lecz po z ab ran iu  jego 
okrętów, a  z nimi znaczej sumy pieniędzy, wiezionej z K a ­
lifornii do Nowego Yorku, ogłosili go ban luery  S tanów  
Zjednoczonych zd ra jcą .  L e cz  W a lk e r  n iedbał o Mu mogąc 
tem i p iim iądzm i w strzym ać  jeszcze  p rzez  kilka miesięcy 
swój upadek.

Costa R 'C ca  j e s t  najmniojszóui państw em  w cen tra lne j 
A m eryce , liczy ono zaledwie 120.000 mieszkańców. P r e ­
zydent tej rzeczypospob ' (i, pojąwszy n iebezpieczeństwo 
ja k ie  wyniknąć, m oże ,  jeże li się W a lk e r  w N ik a ra g u a  
u trzym a, zeb ra ł  s i l ę ‘ z b ro jn ą , ’ a  w sparty  po ta jem nie  p rzez  
Anglików m unicyją  i b ron ią ,  w ystąpił przeciw W alke row i.  
Tenże wysiał pu łkow nika  S ż le s in g e ra , wychodźcę w ęgier­
skiego na  przeciw nieprzyjacielowi, k tó ry  n apadn ię ty  w nocy 
przez  Costa Riecanów', sam pierwszy u c ie k ł ,  a  za nim 
p .rm ii j łsk lada jąca  się z 6 0 0  ludzi. W a lk e r  kaza ł  go ro z ­
s t rz e la ć ^  sam s tan ą ł  n a  czele arm ii  i pobił n a  głowę,— 
takie  sam uczynił sp ra w o z d a n ie — n iep rzy jac ie la  pod Riwas.

Lecz  wkrótce się dowiedziano, że s t ra ty  po obu s t ro ­
nach były znaczne i że los bitwy nie został r o z s t r z y ­
gniętym.

Doniasieni;, o obecnem położeniu W a lk e r a  są  sprzeczne



ssze  , s tra sz n e  w zru sze n ie  ; s ta ła  się  c ic h ą  j  ! m ilczącą  , p osłu - 
ż n ą  i nar<ł3f*-' n a b o ż n ą ; n ie  c h c ia ła  ty lk o  p o  'c ie m k u  sa m a  z o ­
s ta w a ć  , i a n i s łó w k a  s ły szeć  o sw ojźj p r z y s z ło ś c i , m ów iąc  , 

n ie  dożyjje 2 Ig o  ro k u . P 3 ś z ła  za  m ą ż ;  i t a  z m ian a  n ie  
w y w a rła  ż a d n e g o  n iF jć j  u sp o so b ie n ie  w p ływ u . J ć j  odp o w ie­
dzi n a  z a p y tr tliid f  ty c z ą c e  aie y  e j* 's tan u  , b y ły  zaw sze  iiic ja -  

i bSSim afy stlylszliw em  ja k im iś  p rz e c z u c ie m  ; prlfy  w y p ra ­
w ie n a w e t ś lu b n ó j :,ż a d a ła  p rz y g o to w a ń  do  p o g rz e b u . V 
s z c P  w y jaw iła  z c a łk iem  z im n ą  k rw ią  m a tc e  sw ojego  m ę ż a ,
i z '1 d usze  'Iw f lja  —  z a p is a ła  c z a r to w i! —  i że  te n  p rz y jd z ie  po
n ią  f lfe z a d łn g o ; g d y  bow iem  w A n g lii n ie ’ móg-hi w y trzy m ać  , 
a  a n i b łag a jlfce  jć j  l is ty  u  o p ie k u n a  n ic  n ic  sk u tk o w a ły , an i
p ro śb y  g o rą c e  do B i g a  ż!ik®ój irie* z sy ła ły  p o m o c j ł , w ted y
ro z p a c z a  z d j i t a  p o w a ż y ła  sie  na; “te n  s tra s z n y  k ro k !  —  i to 
z r a n a  te g o  sam eg o  d n ia  , w k tó ry m  p r ^ .b y l  po  n ią ? o p ie k u n . 
J e g o  p rz y ja z d  ta k  n a g ły  , 't a k  n ie sp o d z ie w a n y  •& ta k  w iolce 
pdżacłbA y, u tw ie rd z ił  j ą  w m n łim a n iu  o'“ źeeżywiftf£j poinośiy 

k W > ła ;  u w ie rz y ła  n ie z a c h w ia n ie , że  011 d u sz e  je j  p rz y ją ł  z 
rhciw oShiia , i w ia ry  te j n ie  z d o ła ły  ’'tan iszczy ć  żad n e  u s iło ­
w a n ia . w O ziu -n y ^sm u tek  z o b ło k iem  ■ 'czarniejszych jeszcze* m y 
śli z a le g ł  w szy stk ie  je j  u c z u c ia ;  n ę d z n ia ła  w id o ćżn ie , i na- dw a 
d n i p rM d  u ro d z in a m i 2 1 g o  ro k u  ży e łd jjzn a lez io n o  j ą  w fo te lu  
w stro jit b a lo w y m  —  b e z  d u sz y . —  F ik s a c y ja j  spow o d o w an a  
nfe& fósownem  w y c h o w a n ie m , i b u j n ą , o g n is tą  p o d ż e g a n a  
w y o b ra ź n ią  s to c z y ła  j a k  ro b a k  foli św ieży , i lie ro z w in te ty  p ącze k .

( U d z i e l e n i e  n S g r o d y  n i e b o s z c z y k o w i ) .  F r a n ­
c u z k a  "akladem ia, u d z ie la jd cf co ro czn ie  3 n a g ro d y  za  n a jle p sz e  
d z ie ła  w d z ie d z in ie '1 m o ra ln o śc ią  w ym ow y i z a s łu g  l i te r a c k ic h , 
p r z y z n a ł a ‘je d n e  z n ich  d z ie łu ,  k tó rd g o  tw ó rc a  yciżśtał się  ju ż  

‘-Z tć m  ży c iem . J e s t to  ty h is to ry ja  cy w ilizacy i*  w  ó ty n i w ie k u “ 
Ś ław n eg o f jl is a rz a  clzicł r e lig ijg y e h  O zan am  N a le ż a ł  011 do 
ty c h  ta le n tó w , co w d łu g o le tn ie j w a łć ^ W p o ty k a jW .ś if  w o b ro ­
n ie  d o b ra  i p ię k n a ,  iia jczeŚ hió j d o p ie ro  p o  śm ięrp i z o s ta n ą  
z ro z u m ia n i i u z n a n i. M ów cy a k a d e m ii u c z c ili  za ró w n o  C zystość 
n ie sk a ż o n ą  je g o  ży c ia , j a k  i -z n a k o m ito ść  jo g o  zas łu g , a  n ad - 
g ro d a  u św ie tn iła  ta k  c n o te  j a k  i lite fack ifi p ra c e  sz la c h e tn e g o  
n ieb o sz c z y k a .

Kura Krakowski
z d n i a  14.  L i s t o p a d a  1856. 

B anknoty  au stryack ie  za  100 zlr. złp.
C w a n c y g ie ry ...........................................
P ru sk i k u ra n t za  150 złr. ni. k. ta i. 
R uble srebne n a  m on. po lska  .
Im p e ry a ty .................................................
N apoleon d’ory 20-frank .....................
D u k a ty  w ażne holcnd ..........................
D u k a ty  au s tr............................................
L isty  zastaw ne pola. z kupon. bież. 
L isty  zast. galic. z kupon.
O bligucyje indem n. z kupon  . . 
N ow a pożyczka naro . z r. 1854 .

gotów ka tow arem

400 — 402 —
108 109 45

96 — 97 —
100 — 101 —

8 28 8 36
8 18 8 2-F
4 50 4 54
4 6 i 5 —

96 30 97 30
81 15 ,92 —
73 45 71 —
81 45 82 30

Kurs Wiedeński.
Oblig'aeyje>Orz;ulowe 5 % za 100

detto. 
detto 
detto 
ilettrf- 

E o ż y c z k a  z lósow.

‘ /, ...........
4 )) 11 )>
3 łł )} 11
** >n ii ii ii

z r. 1834 ,, „
1839 „ „

^ n » 1354 „  „
P ożyczka naród , z r. 1854 „  „
O blig. banko w w. w. . „  „

}j galicyj. 4 4 *. 4 n 11
„ indem niz. austry j. . „ „
„ )t galicyjsk „ „

A kcyje banku  naród, za  1000 zlr.
„ to w. kred . n a  200 z ł r . . .
„  inst. eskom pt. za  100 zlr.
„  żegl. par. nu  D iui. 500 złr.

L isty  zast. bank . liypotecz. W ied.
„ >. »

Akcj-je kolei żełaz. póhi. 1000' złr. 
„ franejausfc, raf-un i-. 

ziipeł. sp lac po 500 fr. 
—  — zachodniej za 100 złr.

Prom essy  kol. żel. gal, za 100 złr.

Część przemysłowa 1 handlowa.
Kurs lw ow ski

z dnia  17. L is to p a d a  1856.
D u k a t h o l e n d e r s k i ..............................
D u k a t c e s a r s k i ..........................** .
R ossyjski p ó ł im perial . . . . .  
R ossy jsk i rub e l sreb rny  . . . .
P ru s k i  ta la r  k u r . ....................................
P o lsk i k u ra n t h 5 z ł...............................
Galie, listy  zastaw ne prócz k uponu  . 
G alie. Oblig. indem , prócz k u p o n u  . 
P oży czk a  narodow a prócz kuponu  .

goto wlik towarem

zlr. lir. zlr. k r.

4 53 4 56
4 57 - 5 —
8 33 8 36
1 7 ^ 9 1 40
1 33 V, 1 35
1 13 1 14

80 30 81 —
73 36 74 —
82 15 Sin —

A ugsburg  za  100 złr. cw aneygier. 
B uk ares t za  1 zlr. h v is ta  p ar 
H am burg  za  100 m ark. banko
L ondyn  za  1 Ffc S te rl.........................
M edyolan za  300 lire aus tryac . 
P ary ż  za  300 franków  
D ukaty  au stry jack ie  . . .  %
Sróbro .......................................................

z d n ia  14. telegraf.
L istopada

z d. 17- L ist.
to W.

80 y. 81 8.1 ' / i 6
70 7 0 '/ . —
6 3 '/ . —
4 9 '/ , 4 9% —
4 0 '/ . 4 0 ' / f —
260 261 —
1 2 3 '/. 123% —
1 0 0 '/ * 106% 107
83 83% 8 3 % .
61 61%

S6Y.
73"/,

£ £ %
“ 3 %

8 6%  
74 /, a

1040 1 042 ' 1074
311 311% 316
I lK /f i 113% 114
580 581 % ,S fi 1
9 9 '/ . 99% —

80 81 —
2 5 4 7 '/, .2520 S 25,32) ę

l t f 0 4 '/ , 205 —
302 . 304 ' a S 17
1 0 2 '/. 102% —
1Ó2 103

107 ’/ 3 _ 107
259

t 258
r e y , ! — 78%
t0 ’20 10.21 10.20
105 V. ! - —
1 24 '/, 124
1 0 '/ . i  10% 10
8 i 8  % —

Re.laltloi- naczelny D r .  T .  W i s ł o c k i .  W y d a w c a  nd|HJwiedzialny E .  W l n l a r * .

Iv o n k  u r s a.) P rzy  G alicy jsk ie j' dyrekcyi pocztow ej dwie  ̂po- 
Ę r d y  obsadzenia —  p rzy  c- k . p rokura to ry i we Lw ow ie opróżniona 

. .i..  ,nir.,,.nłoi<n r(TZTiififliTv do 15. Grudniu
sady  do obsadzenia —  p rzy  c. k. p roK uratoryiw e upru/Miiuutt
posada substy tu tu  p rokura to ra , k onkurs rozpisany do 15. G rudnia 
b. r. — posada p isa rza  gm innego w Zydaczow ie..

Przyjechali dnia 15. i 16. L is to p a d a .

PP. T adeusz lir.’ Ł oś, z N arola. W alerian  lir. T arnow ski, z Ho- 
łabótow a. W ilhelm  hr. Siem iński, z Ja ro s ław ia . Jó z e f  Postrusk i, z 
Pastrow a. K arol O th, z Jan o w a. L udw ik  B łotn icki, ze Złoczowa* 
Jed rze j Cyw iński, z D elejow a. A polinary  Jaw o rsk i, z O rd owa. Luń- 
w ik Jankow ski, z B oży ko wa. W incen ty  M ichałowski, ze S try ja . Em 
staehy I-Iohcnrtorl, z B aru. H ieronim  L odyńsk i, z M ilatyna. W lady- 
slaw  Malisz, ze Z łoczow a. W ładysław  G arapicli, z C ebrow a. Stanisław 
B iało brzeski, z Pziedziłow a. J a n  O rłow ski, z Raw y. B olesław  A ugu­
stynow icz, z Szczakow ej. Jó z e f  M atliein i S tanisław  Ja roszyńsk i, 
S try ja . D r. Jó z e f D m iiecki, z M ilatyna.

P P . W ojciech  lir. Cetner, z F o d  kam ienia. L udw ik  lir. Jab D ' 
now ski, z M ark owiec. Je n e ra ł Schanz, z  G ródka. K arol W olfartk  
z Odessy. B olesław  Z arem ba, z W oli. H en ry k  G rabow ski, z T rzela­
ny. Jó z ef T rz c iń s k i, z Z yraw y. R obert Sclilesinger, z Jarosławia* 
W incen ty  L askow ski, z U strzyk. J a n  K ulikow ski, z U lirynow a. Rafał 
M ierzyński, z B arylow a. E dw ard  R adziejow ski, z Żółkw i. Henryk 
Ja n k o , z H oszan. A lexander P rag low ski, z K om or owiec. P io tr  GrosSt 
z  R udek . Ju lian  L aw row ski, z Sam bora. W ładysław  Y onnga, z Miń' 
k iszą. A ntoni M ichałow ski, z N iedzielisk. Ig n acy  C hrzanow sk i, i 
Cwitowy. Jó z e f  P u łuszyńsk i, z U łicka. E d w ard  D uniew icz, z No- 
woszyc.

W yjechali dnia 15, i 16. L is to pad a .
J .  O. X iażc L ic litenstein , do Złoczow a. P P . Stanisław- lir. Bon 

kow ski, do K iernicy. E dw ard  Ja roszyńsk i, do D em bicy. Konstanty 
Sznaga, do Matkowuc. A ntoni Skrzyszew ski, do S tarego  Sioła. Zyg' 
lnu n t K otkow ski, do C zerlan. Jó z e f  M ysłow ski, do K użniacza. Kom 
stan ty  Zgaździuski, do U licka. J a n  S trzelbicki, do K ukizow a. Karol 
B rzozow ski i M ikołaj G łuka, do D em bicy. A lexander R eichardt, dc 
Jarosław ia.

P P . A dolf X i§że C zartoryski, do D em bicy. A rtu r lir. GoluchoW' 
sk i, do N iesłuchow a. S tanisław  M alczew ski, do Chudyjow ic. Frań* 
ciszek Rozw adow ski, do Ruzdw ian. L udw ik N iezabitow ski, do N akła 
A ugustyn Siegel, c. k. prezes sadu  obwodowego, do Sam bora. MA 
xym ilian Hubowrski, do Zw adki. M arian  D ylew ski, do Bo ja ry .  Mi 
k o łaj Korwin, do Żurakow-a. A rtu r B łotn icki, do R zyczek. A lexandef 
K orzeniow ski, do Żółkw i. Ł ucian  H errm an , do R zepniow a. Henryk 
F ra n k , do N ahaezow a.

Zmarli w e Lw ow ie.
O d dnia 9. do 15. L istopada zm arło 60 osób; m iedzy tómj 

A g n ieszk a  Z abłocka, dziecię obyw atela  7. m. m. n a  w-odę w  głowk 
S ydonia O suchoska, żona u rzęd n ik a  23 la t  m . n a  gorączkę p°' 
łogoAva. M aryja Łukasiewuczów-na, dziecie snb jek ta  aptekarskiego
l l/ t  1. m. n a  suchoty. L udw ika Ressigow7a, żo n a  d y rek to ra  szpitalu
36 1. m. n a  suchoty . F ra n c iszek  K uderkiew icz, ofieyał namiestnictw^ 
48 1. m ., na  w ycieńczenie sił.

C. k. wyłącznie uprzywilejowana

WODA ANATERINOWA D8 UST
d e i i i i y s J y  P O ] . ' ! * ! .

Jedyny centralny skład rozsyłek hurtem i pojedynczo 
w WiEMIU, w mieście, Goldschmiedgasse Nr, 604.

Cena jednej wrsuz z o^iaeun 1 zlr. kr. ku. k.
Poniew aż  w obce codziennie  7.\, ięk.-iząjąplgo i wielce rozpowszechnionego w każdym  domu używania  tej w ody 

k tón!A ?ę  s t a ła  już  p o tr z e b ą  p o p a r tą  doświadczeniem, a  niezliczona mirę świadectw udzielonych n a  je j pochwalę p rzez
'<3sob najwyższoj uż ,yw ając"  pow agi,  poczytuję  j ą  za  jeden  z najdoskonalszych środków u trzym an ia  zębów i ust ,  
tu d z ie ż  gdy na jznakom its i  lekarze zapisują. jąU prz .e to  niemam wcale p o tr z e b y  zachw alan ia  je j  jęszeze.

Ostrzeżeiće Szanownej Publiczności,
tak  w W iedniu  ja k  i po pros .incyjach 

szeczkach  pozosta łych  po użyciu mojej! wody Ana- 

a tern sam em z w o d z ą ‘ kupujŚCTch, p rze to  spowo- 

cznopci, iż k ażda  liaszeczka musi byj£ dokładnie 

p ieczą tk a  tu  umieszczona : w przeciwnsm  raz ie  upra-

sp rz ed a ją  źle podrobioną  wodę do ust we ia  

t e r i n , i tako w ą  za mój prawdziwy w yrób u da ją ,  

dow any je s tem  zwrócić baczność Szanow nej P ub n -  

za tka na  cynową przykryw ką ,  n a  k tórej wyciśnięta 

szam o łaskawe nadeslan te  mi fałszowanych flaszek.

ROŚLINNY PROSZEK do ZĘBÓW
J  G .  P o p i t a .

Czyśi^i on zęby ta k  dalece, że p rzez codzienne go uży c ia ,  nie tylko usuwa się osad na zębach zwykle ta k  nie­
miły, a l H i  polewa zębów n ab ie ra  coraz wdększej białości i delikatności.

D osta t m oina tejże wody i /iruszku: w e  L w o w i e  u p. K. F .  M i l d ą g l o ,
w  I t i a te j  u  pana ’1. Ja ś ie iisk jeg ^ ij,,
, B i l s k u  u  p. J .  tóchaftfaiili,
„ B o c lm i  u p. IF. .Nied^ifclsIojL'),
„ H r o d a c l l  U p. !■’. Deelcertii,1 aptekarzu , 

p ;, F z e r i l i o w c a c h  u p. ltożańsk io^o  ,
„ J a r o s i a n - i u  u p. J .  lik jium ,
„ K o I o id m '  u fi- Gr. J ió ż iu is ld ęg o ^ ,

|  K r a k o w i e  11 P- T - G b reek iegu , 
p &  „ u  p. .J. Ja lm a ,

„ P r z e m y ś l u  u p. H . M a c liak k ieg iJJ .

w  R z e s z o w i e  u  p. J  fichaittera-,
„ S a m b o r z e  u p. J .  Ki'iegs&isęu.„antókarza. 
„ S t a n i s ł a w o w i e  n pp. m-at»i Oięućzawa, 
a S t r y j u  u  p. .T'. GcnnaiiiL,
„ T a r n o p o l u  u  p. G. L atin ikaę 1 

i r1 i ąfraj  „ !„ A. M orawetza,
J .  T a r n o w i e  u p J- Ja lm a ,

,■ łV« d  o  w i c  a r  li u  p. Ścliw araa et H eine,
B Z a l e s z c z y k a c h  u  p. K odrębskjego i spóllo. U 39. 1— 12)

Dane z dnia 15. i 16. L is to p a d a  1856.

P o ra
Stan baroWietni 
w lin. paryzk.

& Y  £  ;r .

jS tan  terinom etru 
w edług  Ti.

W ilgoć póWlcW 
trza w od- 

sstkach
O zonom eter Kierunelc 

i siła w iatru S tan  nieba
Ilość d e s te e m  
spadlćj w ody 

w 24 godzinach

6. a-i>3ż. j r a l iiC J 32ib76 0.0 79.0 7.8 zachód, slaby poełm nm ro w ysokość śniegu
■2; ,, po poi. 324.30 -f- -2 4 76.6 5.0 ' detto I śnieg 111
10. ,, wiaez. 3 ^...00 —  1.4 92.0 7.0 detto | pogoda 4

6. godz. raiio :li6.7 4 -  1.0 85.2 ',6.8 zachód, slab. pogoda
2. ,, po poi. 32S.94 l.K 67.2 6.5 detto dotto —

10. ,, w iecz.k 326.30 — 1.5 89.0 •6.0 detto detto
(D ru k arn i*  K. W in ia raa .)

W  księgarni ^.AROLA W ILDA w e  Lwo\vi'e|
je  .st do  n a b y c ia  n a jn o w s z y  p iw i l - a t

■ W ł a d y s ł a w a  S y r o k o m L
p o d  ty tu łe m ;

S3T A I . E  W R O T A .
C e n a  2  z łr . 4 0  k r .  m , k . (44. 1— -

UWIADOMIENI
P  o n i !e'w a ż  p r z e n i o s ł e m  m ó j

L 1 W O  B K
skład towarów

z i l o r a u  p a n a  M i lc o 1 a  ą 'c  li a  d o

d o m u  n a r o d o w e g o  r u s k i e g o

(n ie g d y ś  w szech n icy ), 1

naprzeciw  c. k. ilyrekcyi policją i akadenii? technicznej, pRbefó maB1 
zaszczyt donieść o tóm, oraz uprzejm ie uw iadom jć, że odtąd w s z e l k i 1 

t o w a r y  k o l o n i a l n e ,  s u r o w e  m a t c i y j a l y  i ( J f l i y .  m em ni^ 
w szystk ie g a tu n k i p a p i e r u ,  w i n a  1 s p i r i t u s ó w  w  lL zdój ilości 
(wiedeiiskiój m iary  i wagi) w edług cen,, p ierw iastkow ej i sto so w n i 
do żądanej jak o śc i po-cenacli najm iernie jszych w sklepie urządzony® 
w tym  (jgjn obok kan to ru  m ojego sprzedaje . (S*8 3—

O. T .  f ł i n c ł i l e r ,

Bei O  e to  w i g a n d , Y e r la g sb u e h h iin d le r in L e ip z ig , ist ersclnene® 
m id in a ilen  B uclihandlungen zu haben, in L em berg  bei K a r .  W l i ó

f|c|djicf)ie Der Srfjópfiunj.
F in e  D a rs te l lun g  do.s

L n tw ic k e k m g s g a n g e s  d e r  E r t le  u n d  ih r e r  B ew olm ei '
F ttr  dic Gobildeten a ller Stande.

V on P ro f .  D r .  Hermann Burmeister.
Mit 228 gros sten  theils naeh  H andzeiehnu iigen  des Yerfassers '̂O11 

J .  A 1 H i n  s o n  in H olz gesehu ittenen  I llu s tra tio n en .

Sechste  Aufl. 8. Y olksausgabe broscli. 3 fl. 20 kr .  C. M 
P ra ch tau sg abe  in gr. 8. in L e d e r  geb. 6 fl. 40  kr. C. $

(32. 3— 3)

T e a t r .

i ł z i ś  p rzeds taw ien ie  n iem ieck ie :  J > i e  b e i d e A  F ° '
S C a r i .  N owa o p e ra  h is to ry czna  w 4 ak tach  Yerdiego.

W e  .ś rodę 19. b. m. przedstaw ien ie  polskie : „ R u y '  

B l a s “ Dramat, z franenzkiego p a n a  W ik to ra  Hugo W J 

ak tach ,  w k tórym  pierwszy wstęp n a  scenę panny  iYlichali*1? 
Nowickiej.


